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Niniejszem zawiadamiam, iż z dniem  
1 b. m. opuściłem posadę naczelnego 
chirurga w Okręg. Szpitalu Wojsk, i odtąd 
przyjmuję chorych

U—12 w klinice ul. M io k ie w io g ą  2 2
4 —5  w mieszkaniu u l. K a n ta k a  2.

Poznań Or. ParczeWski
Telef. 1899.

2248
specjalista w chirurgji ogólnej i mózgowej.

LEKARZ  
D ta HENRYK SOLNIK

(choroby jamy ustnej i zębów)

P R Z E P R O W A D Z IŁ  S IĘ  na ol. Wrocławską 
JTe 20 róg Al. Józefiny, dom p. O p p en b e io a  

i przyjmuje od 10— I r. i od 4— 7 w.

Laboratorium
sztucznyeh zębów i protez
WYKONUJE WSZELKIE PRACE TECHNICZNE po NAJ­

PRZYSTĘPNIEJSZYCH CENACH.
Urzędnikom i czł. Kasy Chorych wszelkie prace 

po cenach ulgowych. 2298

Niniejszym zawiadamiam, że z dniem 
1 stycznia 1926 r. wycofałem się jako 
kierownik ze Spółdzielni Budowlanej p. f. 
„Spółka Ciesielska" w Kaliszu i od tego 
czasu zrzekam się wszelkiej odpowie­
dzialności.

Obecnie prowadzę roboty ciesiel­
skie na własną rękę, polecając się Sz. 
Klijenteli

z poważaniem

Marcin Garstka,
Kalisz, Dobrzecka 28, m. 5.

&
Kalisz, dn. 4 stycznia 1926 r.

i?5
W Y PR ZED AŻ

tow arów  zagranicznych
jak to:

kapelusze P lessa  i jedwabne koszule;
nabyte na licytacji w byłej firm ie

»/lhe Gentlem an4
urządzam z dniem 4 stycznia r.b.

M . KAMIEŃSKI,
W r o c ła w s k a  2 3 .

H -  CENY ZNACZNIE ZNIŻONEI ~ma

Zgon królowej matki włoskiej.
RZYM, 5.1. Wczoraj zmarła królowa 

Małgorzata, żona króla Humberta. Z powo­
du zgonu ogłoszoną została żałoba w całym  
kraju. Teatry i koncerty zamknięte. Zma­
rła cieszyła się ogólnym szacunkiem. Gdzie 
zostanie ona pochowaną, czy w Panteonie, 
gdzie leżą obaj królowie Wiktor Emanuel i

Humbert, czy też w grobowcu królewskim  
do tych czas nie zostało postanowione. 
W przeciwnym wypadku pogrzeb musiałby 
być bezwyznaniowy. Ponieważ królowa 
Małgorzata była gorliwą katoliczką, zapewne 
pochowaną zostanie w grobowcu.

Skandal w Budapeszcie przyjmuje coraz większe rozmiary
BUDAPESZT. 5. Skandal tutejszy przyjm uje 

cora,z większe rozm iary. W czoraj po południu a- 
resztow ano kjs. Ludwika W indischgraetza, przy­
wódcę tutejszych faszystów , którzy, jak tw ierdzi 
komunikat rządow y jest silnie skompromitował-, 
ny i bezw arunkow o należał do bandy. N aczelnik 
policji Nadessy został natychm iast zawieszony. 
Podczas rew izji w  urzędowym zakładzie karto ­
graficznym, wykryto, że mapy zostały skradzione. 
W indisclfgraetz był w bliskich stosunkach z arcy« 
księciem Albrechtem. Ponieważ centrum  handy 
znajdowało się w Paryżu, poseł węgierski wl P a ­
ryżu i francuski w Budapeszcie zostali o d w o ła ­
ni: i już opuśrilj swe stanowiska. P ra sa  francuska 
silnie napada na rząd  węgierski i niektóre dzień 
niki oskarżają w p rost C złonków  rządu o w spół­

udział Minister sprawi węWn, osobiście dokonali 
rew izji u W indischgraetza.

BUDAPESZT1, 5. W  związku ze spraw ą Win­
dischgraetza aresztów’ano w  H olandj) pewnego 
W ęgra, przy którym: znaleziono 10 m iljónów ffran’ 
kćwl francuskich.

BUDAPESZT, 5. W czoraj w ieczorem  poBo- 
ja  dokonała szczegółowiej rew izji u byłegpj premi 
je ra  hrabiego Tekeli, który obecnie zajm uje w y­
sokie stanowisko w  organizacji faszystowskiej... 
Sfery rządowe są zdania, że hr. W indischgraetz 
który by ł jednym' z na jwiększych m agnatów  !węp 
gierskich, a obecnie w skutek reform y rolnej" izoS 
ta ł  zupełnie biedytn’, został Wciągnięty do a fe ry  
uw ażając ją  za wyłącznie polityczną, do sprawi 
pieniężnych jednakże się nie miesizał

Nowy cabinet w Bułsrarji.
SOFJA, 5, PAT. 0~ g o d z 16 król ~przyjąUjedno 

cześnie na audjencjf Cankow a i Ljapqzewa ip ó d n  
p isał 2 dekrety, jeden o p rży j ęc i u (dym i s j i ’g a b i netu. 
a drugi o m ianow aniu nowego gabinetu Liapczeb 
\va.

SOFJA, 5. PAT. Dziś będzie ogłoszony skład!

nowlego gabinetu, który przedstaw ia’ się wT spoH 
sób' następujący: EipaceW ,prezes rady m iiiislr. 
i ‘min. spraw  w ew n., Madżarowt m inister sprawi 
zagranicznych, Bu row  m in. finansów’, Najderow i 
min. roln., KuleW |m|n. handlu, Gieorgiew, (mim 
kolei, W ołków m inister wojny. * *

Powodzie w Niemezeeh.
HANOWER’, 5. W  m iejscow ości Tnnerste za­

tonęła łódź z 12 ludźm i, którzy (wyjechali na: po­
m oc doiknię.yim powodzią.

HARFORD, 5. Straty zrządzone powodzią, 
przez przerw anie tamy, oderw anie brzegów  i 
zalew  domów wynoszą okrągłe dwa Imilj’o ny .mai- 
rek złotych'.

GCSDAR, 5. Wielkie zakłady m etalurgiczne wi 
Ockar w skutek powodzi 'poniosły olbrzym ie stra ­
ty. Większa część m otorów  elektrycznych zalaj- 
na Wiele narzędzi i wjarsztatów porw ały fale,

W  B raunlage praw ie wszystkie hotele uległy znisz 
czeniu.

MERZEBURG, 5. W ylew Saali jest katastrowi 
/;ilny. Miasta M erzeburg i N eum arkt zalane. M'dst 
uległ zniszczeniu W iele rodzin zmuszonych’ jest 
opuścić swe mieszkania jest bez dachu. M erzeburg 
i okolica tw orzą wielką p rzestrzeń  zalaną woi 
dą. Wszystkie wrSje okoliczne odcięto o d  św iata, 
Z lasóW z fa lą  płyną maisy (zwierzyny, która W 
parku m iejskim  szuka schronienia. Zakład kąp 
piel owy, który stał w  pobliżu 'rzeki :zo;stał~k!omple| 
nie zniszczony

Składajcie ofiary aa L. 0. P. P.

Ingres Hs arc\b- Cieplaka wyznaczony  
na 29 marca.

W ILN O , 5. PAT. Na skutek’ przeprowadzo­
nej przez kapitułę Wileńską z ks. ,arcyb. Ciepla­
kiem) korespondencji, ingres wyznaczono na dzień' 
29 m arca  rb. Cefetm opracow ania p rogram u’u rze  
Widzianych na ten dzień uroczystości w yłoniono 
komitet, składający się z 2.T osób^ reprezentują­
cych’ Władze rządow e, miejskie, wojskowe, uni­
wersytet, o raz szereg wyższycif organizacji spo 
łec,znvch i kulturalnych.

flowv sposób sterowania aeroplanem.
LONDYN, 5. PAT, Dzisiejszej nocy będą do' 

konane na  przestrzeni Eon dyń—P aryż  doświacF— 
ezenia co do sterów-'iMC ■ eroplaneim] za pomocą 
giroskopów . Giroskópy są przym ocowane do 
skrzydeł i (steru salmolótu i Wilzależnoścłtod twiatH 
ru  zapew niają rów now agę aeroplanu.. Gdy aerow 
plan na skutek w ia tru  przechyli się lwi [jedną stro­
nę, to za pom ocą giroskopu zostanie) [on 'bieżwłócz 
nie doprow adzony d o  równowagi.

N atychm iast po starcie, pilot w prow adzi gIP

roskopy w  ruich i mąsjzyira będzie sterow ana zar 
pom ocą giroskopóW bez udziału pilota, jedyneml 
izaś zadaniem pilota podczas lo tu  będzie kontrolo 
w anie wysokości lotu' i jego regulowanie.

Olylew Cam izy.
LONDYN. 51. Wskutek silnych deszczów wo­

do w Tamizie podniosła się do tego stopnia że 
zagraża Londynowi. Wylew w dniu wczorajszym 
zbliżył się o 2 kilometry od Windsoru.

Ofiara na powodzian w Belgii.
BRUKSELLA 5-1. Para królewska 2 miljony 

franków, przeznaczone na obchód srebnego wese­
la przeznaczyła na ofiary powodzi w Belgji.

Katastrofa kolejowa.
BORDEAMX 5.1. Pociąg osobowy dążący 

do Angulomes wykolejił się. Bliższych szczegółów  
brak.
Upadek przem ysłu na nlemiechim Górnym Sląshu.

WROCŁAW, 5.1. Odbył się tu zjazd przed­
stawicieli przemysłu żelaznego na Górnym Śląsku
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K ino-teatr

MIRAŻ
Wyświetla 

od dnia 4 stycznia r. b.

Z A  Z N I E W A G E  K O B I E T Y
współczesny dramat erotyczny w 10-ciu aktach 

W rolach głównych:

Mady Christians, Olga Biela,jewa, Alfred Abel, Tujlio Caroimati, Georg Alexander.
Początek seansów w dni powszednie o godzinie 6-ej, w soboty, niedzielę i święta o godzinie 4-ej, ostatn i seans o godzinie 9-30.

niemieckim. Obecni przyszli do przekonania, że 
produkcja nie wystarcza na opłacanie robocizny. 
Wobec czego, o ile rząd nie udzieli przemysłowi 
żelaznemu wybitnej pomocy finansowej,- wszystkie 
zakłady będą musiały być zamknięte.

fillesd mctereologlczne.
BERLIN 5.1. Od wczoraj barometr idzie w 

górę. Temperatura wczorajsza 7—8 stopni ciepła. 
Zapowiedź pogody na dziś: chłodniej, lecz bez 
mrozu.

Ameryka popiera sprawę rozbrojenia europy.
WASZYNGTON 5 1. Prezydent Coohdge asyg- 

nował 20.000 dolarów na koszta udziału delegacji 
Stanów Zjednoczonych w pracach konferencji roz­
brojeniowej.

Sarkofag Cutenkfyamena.
KAIR 5.1. PAT. Sarkofag Tutenkhamena 

nadszedł w sobotę do tutejszego muzeum. War­
tość materjalna sarkofagu wynosi 40.000 f. szterl.

Spadek wody w Renie.
KOLONJA 51. PAT. Woda na Renie i jego 

dopływach opada o 3 cm. na godzinę. Poziom 
wody na Renie wynosi obecnie około 8 metrów.

Okres Jubileuszowy przedłużony o Jeden rok.
RZYM 5.1. PAT. Actas Sedis Apostolicae 

ogłoszona została bulla papieska, przedłużająca 
trwanie okresu jubileuszowego jeszcze na rok jeden. 
Pozatem bulla zawiera szczegółowe przepisy w 
sprawie odpustów jubileuszowych,

Jugosławia traktuje z Trandą w sprawie spłaty 
długów wojennyd).

PARYŻ, 5.1. Wczoraj przyjechał tu minister 
skarbu Jugosławji Stojanowicz i zaraz rozpoczął z 
ministrem Ooumeurem pertraktacje w sprawie spła­
ty jugosławiańskich długów wojennych.

Samobójstwo w Dreźnie.
DREZNO, 5.1. W niedzielę zarejestrowano w 

Dreźnie 11 wypadków samobójstwa, w tej liczbie 
10 śmiertelnych Powodem wszystkich był brak 
środków do życia.

0 pomoc dla powodzian w niemczecb-
BERLIN, 5.1 Wczoraj frakcja komunistyczna 

wniosła do sejmu pruskiego wniosek o wyasygno­
wanie 50 miljonów marek na pomoc dla dotknię­
tych powodzią i pozbawionych pracy, które mają 
być użyte na roboty publiczne.

Zjazd faszystów.
MEDJOLAN, 5.1. W Rzymie odbył się wielki 

zjazd faszystów, który otworzył mową programo­
wą Mussolini. W zjeździe przyjęli udział wszyscy 
ministrowie.

fil Cbinacb-
LONDYN, 5.1. Z Tientsinu donoszą, że ge­

nerał Tsin został odwołany i kazano mu wyjechać 
za granicę.

Kryzys gabinetowy w fillednlu.
FRANKFURT n. MENEM, 5.1. „Frankfurter 

Zeitung* donosi z Wiednia, że tam nastąpi albo 
zmiana całego gabinetu dra Ramesa, albo ustąpią 
min. spr. zagr. Mataja i minister rolnictwa Rus- 
chinger.

Giełda pieniężna.
GDANSK, 5.1. PAT. Czek na Londyn 25.19, 

dolar 5.20.85 — 5.22.15,
BERLIN, 5.1. PAT. Dolary 4.19, funty 

20.307, fr. francuskie 16 08.
ZURYCH, 5.1. Paryż 19.85, Londyn 25.10.2, 

Nowy Jork 5.17.5, Berlin 1.23.2

Giełda zbożowa.
WARSZAWA, 5.1. PAT. Żyto kongresowe 

118 f.h. stacja załadowcza 23.50, żyto kongresowe

116 f.h. franco Warszawa 22.50, owies kongresowy 
jednolity stacja załad. 24, Seradela kongresowa 
17.60, otręby żytnie 15.50 franco Warszawa.

Tendencja słaba. Obrót 225 tonn.
GDAŃSK, 5.1. PAT. Pszenica 128—130 f. 

13.25—13.75, pszenica 125—127 f. 13.58-14, żyto 
118 f. 8,30—8.40, jęczmień na paszę 8—8.60, jęcz­
mień browarniany 9.—10, otręby żytnie 5.75—6.00, 
pszenne 6.50—7,25.

Ponowna zniżka dolara.
WARSZAWA, 5.1. Kurs dolara uległ ponow­

nej zniżce. W obrotach międzybankowych kurs 
ten wynosił 8.15 zł. Zainteresowania brak. Bank 
Polski przyjmował wczoraj dolary po tym samym 
kursie 8.15.

ęs-
Podziękowanie-

Panu Doktorowi M. Zieliń­
skiemu za troskliwą opiekę 
i wyleczenie ciężko chorej 
żon y  składam tą drogą 
serdeczne podziękowanie.

Stefan Dybowski.

Wznowienie działalnośei 
Kalisk. Oddz- Tow. Kraioznaw.

W dniu 6-go grudnia r. z. przy szczelnie za­
pełnionej sali Towarzystwa Muzycznego odbył się 
odczyt prezesa Towarzystwa Krajoznawczego p. 
Aleksandra Janowskiego o Egipcie i Jerozolimie. 
Odczyt ten był wstępem do otwarcia Oddziału 
Towarzystwa Krajoznawczego. W dniu 16 grudnia 
r.b. grono inteligencji kaliskiej zebrawszy się w 
gmachu Towarzystwa Kredytowego miasta Kalisza 
uchwaliło zebrać się w dniu 5 stycznia 1926 roku 
o godzinie 6-ej po południu w Banku Ziemi Kali­
skiej celem dokonania ostatecznej organizacji Władz 
Towarzystwa Krajoznawczego.

Porządek tego zebrania będzie następujący:
1) Otwarcie zebrania,
2) wybór przewodniczącego, asesorow i se-

3) stwierdzenie liczby uczestników Towarzy­
stwa Krajoznawczego i ostateczne uchwalenie 
wznowienia jego działalności,

4) ustalenie składki członkow,
5) zorganizowanie sekcji: a) geograficzno-

fizjograficznej, b) etnograficznej, c) muzealnej, d) 
wycieczkowej, e) fotograficznej i f) przyjaciół
Kalisza. ,

Na to zebranie niżej podpisani mają zaszczyt 
najuprzejmiej prosić wszystkich miłośników przy­
rody i wogóle całą inteligencję Kaliską, a szcze­
gólniej zwracają się o poparcie do miejscowej

** ^ (—) W. Młynarski,
(—) St. Bzowski,
(—) E. Sobczyński.

nowe przepisy paszportowe.
W Dz. Ust. z 31 grudnia r. z. Ne 133 ogło­

szono nowe przepisy w sprawie wydawania pasz­
portów zagranicznych:

Oprócz wpłat przewidzianych w art. 2 i 3 
ust. z 17 lipca 1924 r. za paszporty zagraniczne 
ustalono następujące opłary: 1) za paszport zagra­
niczny zwykły — 500 zł., 2) za zezwolenie na wy­
jazd ponowny — 500 zł., 3) za paszport wielokrot­
ny — 1500 zł., 4) za ulgowe zezwolenie na po­
nowny wyjazd w celach handlowy i przemysłowych 
— 25 zł., 5) za ponowne zezwolenie dla wyjeżdża­
jących w celach naukowych lub leczniczych (dla 
niezamożnych 20 zł.), za paszport ulgowy wielo­
krotny — 150 zł Paszporty ulgowe jednorazowe 
i wyjazdowe ponowne za opłatą 25 zł. lub wielokrot­
ne za 150 zł., wydawane będą przez władze adm.

I-ej instancji w celach handlowych lub przemysło 
wych za przedstawieniem każdorazowym Izaświad- 
czenia wojew. urzędu przemysłowego. Paszporty 
ulgowe za opłatą 20 zł. wydawane będą: 1) w ce­
lu kształcenia się, 2) leczenia (dla niezamożnych 
po przedstawieniu świadectwa ubóstwa i potrzeby 
leczenia, 3) w celu towarzyszenia niezamożnej 
chorej osobie, i 4) na zjazdy naukowe, sportowe 
i t. d. W tych ostatnich wypadkach osoby udają­
ce się zagranicę mogą być zupełnie zwblnione od 
opłaty za zgodą Min. Spraw Wewn., po porozu­
mieniu się z Min. Skarbu. Również wydawane 
być mogą paszporty bezpłatne w wypadkach nad­
zwyczajnych jak naprzykład śmierć zagranicą blis­
kiej osoby.

W wyjątkowych wypadkach urzędy adm. I-ej 
instancji na podstawie decyzji Min. Spr. Wewn. i 
Skarbu, będą miały prawo wydawanie bezpłatnych 
lub ulgowych paszportów, a osobom które nie były 
w stanie zadosyć uczynić wymaganiom niniejszej 
ustawy. W razie niewykorzystania w terminie pa­
szportu zagranicznego może on być przedłużony 
na nowy termin ale tylko raz jeden. Rozporządze­
nie powyższe waszło w życie z d. 2 stycznia 1926 r.

K R O N I K A
— Od w yd aw n iotw a. Z powodu uroczy­

stego święta Trzech Króli następny numer Gazety 
Kaliskiej opuści prasę drukarską w czwartek, dnia 
7 stycznia w godzinach rannych.

— N ieza jęte  lok a le  b ędą  w ynajm o­
w an e  p rzym u sow o. Rada Miejska Kaliska 
w dr.iu 11 grudnia 1924 r., w celu zapobieżenia 
brakowi mieszkań w Kaliszu, postanowiła na pod­
stawie art. 28 lit. „E“ dekretu z dnia 16 stycznia 
1919 r. (Dz. U. R. P. Nr. 8, 19 r. poz. 115), zajmo­
wać lokale, dłużej niż kwartał pusto stojące dla 
odnajęcia ich na rachunek właściciela domu, 
uzgadniając wysokość komornego z normą, wska­
zaną w art. 6 ust. z dnia 11 kwietnia 1924 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 39, 24 r. poz. 406).

Obecnie uchwała ta została przez Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych po porozumieniu z 
Ministerstwem Pracy i Opieki Społecznej zatwier­
dzona z zezwoleniem stosowania w Kaliszu tego 
prawa.

— W ystaw a rad jow a  w  Gim nazjum  
A. A snyka. W dniu wczorajszym odbyło się 
otwarcie wystawy radjowej urządzonej staraniem 
młodzieży szkolnej gimn. A Asnyka. Wystawa ro­
bi bardzo sympatyczne wrażenie. Wystawiono 
kilkadziesiąt aparatów, dających pogląd na rozwój 
tej dziedziny techniki. Szczegółowe sprawozdanie 
umieścimy w następnym numerze.

Wystawa otwarta dziś od godz. 2i do 9 wie­
czorem. Wstęp 30 gr. i 50 gr.

Radjokoncerty: pierwszy od 5 do 6, drugi od 
7 do 8, trzeci o 84.

— Z arząd  Zakładu Opieki i w .  JózefA
(Magdalenek) w Kalisu, na Korczaku, podaje do 
wiadomości publicznej, iż zdobywszy wykwalifiko­
waną prasowaczkę sztywnej bielizny, przyjmuje ta ­
kową do prania i prasowania, po cenach umiarko­
wanych. Po bieliznę do prania, wysyła Zakład 
swoją komisjonerkę, która też gotową właścicie­
lom odnosi.

Przyjmuje też Zakład, szycie bielizny, hafty, 
kołdry, swetry ręcznej roboty, wyplatanie krzeseł 
i t. p. A zatem Zarząd Zakładu, poleca się łaska­
wym względom Społeczeństwu, prosząc o pomoc 
do dalszego rozwoju.

— D w użeńatw o. Nowosielska Marjanna. 
zamieszk. w Odolanowie, zameldowała, że mąż jej 
Antoni ożenił się powtórnie w Rosji z Martą Fio- 
dorow i obecnie zamieszkuje w Kaliszu.

Dochodzenie w toku. 1
— Kradzież kur I jastrzębiu. Koń- 

czyński Ignacy, zamieszk. ul. Towarowa 15, zamel­
dował o kradzieży kury przez Karpińskiego Stan.

Sadowski Wojciech, zamieszk. Winiarska 5, 
zameldował o kradzieży 3 kur wartości 12 zł.

Łuczyński Edmund, zamieszk. Garncarska 6, 
zameldował o kradzieży jastrzębia wartości 12 zł-, 
przez Jędrzejewskiego Henryka.

— Kradzież: przez włamania. Do
Woźniaka Franciszka, zamieszk. ul. Widok Nr. 28, 
kiedy ten bawił na weselu, do mieszkania jego
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R o m a n  G r o c h o w s k i
s t a r s z y  C e o h u  F r y z j e r ó w  w  K a l is z u ,

po długich i ciężkich c ierp ien iach , opatrzony św. Sakram entam i, zm arł dn. 3 'styczn ia  r. b., przeżyw szy 66 lat. 
W yprowadzenie zwłok z kaplicy  O. O. F ranciszkanów  nastąp i dn. 6 b.m., o g. 3 p.p. na cm en tarz  m iejski. 
Za spokój duszy zm arłego nabożeństw o żałobne odpraw ione będzie w dniu następnym , t. j. w czw artek , 

dn. 1 stycznia, o godz. IO '/j rano w koście le  św. M ikołaja.
Na sm utne te  obrzędy zapraszają  znajom ych i przyjació ł

C eo h  F r y z j e r ó w .

'włamali się złodzieje i spakowali jui różne rzeczy 
wartości 200 zł. lecz w czasie tym nadeszła córka 
Sadowskiego i sprawcy zbiegli zabierając tylko z 
sobą 12 zł,

— N o w in y  n a u k o w e .  Nr 5-ty „Nowin 
naukowych* zawiera artykuły: Międzynarodowy In­
stytut Współpracy Umysłowej — prof. O. Halickie­
go, prezesa sekcji uniwersyteckiej tegoż Instytutu; 
Z. Mocarskiego — Jubileusz Towarzystwa Nauko­
wego w Toruniu; prof. A. Diveky’ego — Stulecie 
Węgierskiej Akademji Umiejętności; St. Przewor­
skiego — Dziesięciolecie studjów hetyckich. Re­
dakcja wprowadziła nowy dział sprawozdawczy 
„Praca naukowa na Seminarjach Uniwersyteckich. 
W numerze piątym umieszczono sprawozdanie z 
Seminarjum Prawa Publicznego i Seminarjum Pra­
wa Karnego. Numer uzupełniają jak zwykle liczne 
sprawozdania nowości wydawniczych, z dziedziny 
historji, prawa, bibljografji, literatury, archeologji 
i inne.

— U k a z a ł  s i ę  n r .  5  T y g o d n io w e g o  
m a g a z y n u  i l u s t r o w a n e g o  „To-To" pod re­
dakcją Juljana Tuwina. Zawiera treść następującą: 
Pożar szesnastopiętrowego magazynu, Pieniądz i 
apetyt c z y li  ekonomja, a gastronomja. — Dwa Pot­
wory. — Czerna Gwiazda. — Skradzione bakcyle. 
— Pociąg — je ż o z w ie r z .  G a b in e t  o s o b l iw o ś c i .  — 
Telefonotopja czyli granda na odległość. — Pasja 
węchu. — Obłąkani artyści. — A propos mody. — 
Tutti-frutti — Jak mandaryn wykupił Sylwię. — 
Dempsey, czyli box x bluff. — Walka cenzury z Fry­
d e r y k ie m  S c h i l le r e m . Trochę śmiechu...

Konkurs z nagrodami 200. — zł. — Rozrywki 
z nagrodami 100. — zł.

— „ Ś w ia t  K u p ieck i* . Świeżo ukazała się 
Nr. 1 (1926 r )  „Świata Kupieckiego", organu Rady 
Związków i Towarzystw Kupieckich Polski Za­
chodniej.

Na treść tego N-ru składa się:
1 Geneza powstania i praca „Świata Kupieckie­

go*, przedstawiająca krystalizację myśli Twórców 
„Świata Kupieckiego* utworzenia łącznego organu 
dla kupiectwa całej Polski Zachodniej.

2) Zasada ceny odkupu — Dra J. Hryniewiec­
kiego, wyjaśniającego tak ważną i aktualną spra­
wę cen restauracyjnych.

3) Zmiana w polityce Z. S. R. R. — St. S ta­
rzyńskiego.

4) Zabezpieczenie pracowników umysłowych.
5) Co mówią inni — ściśle objektywne stresz­

czenie prasy w Polsce.
6) zbycie organizacyjne kupiectwa.
7) Ex — import — Biuletyn Targów Poznań­

skich i inne.
— Np . I ( n o w o r o c z n y )  „ W ia d o m o śc i  

U t e r a o k ic h * .  Zawiera warunki nowego kon­
kursu na znajomość poezji polskiej, początek wiel­
kiej ankiety „Jak wybitni współcześni pisarze pol­
scy uczyli się w szkole średniej?* (odpowiedzi Gru­
zińskiego, Nowaczyńskiego, Pawlikowskiej, Orkana, 
^ńka i Wielopolskiej), artykuł Z. Morstinowej „Nie-

złego coby na dobre nie wyszło" (w sprawie 
m®tod polemicznych), przemówienie J. N Millera 

Reymoncie na akdemji żałobnej, artykuł St. Na- 
pierskiego 0 lalkach Marji Wasiljew, artykuł o no­
wej powieści H. Manna, krytyczne omówienie no­
wej książki Wittłina przez Wł. Broniewskiego, re­
cenzje teatralne Słonimskiego i Iwaszkiewicza, prze­
gląd prasy, kronikę muzyczną i t. d. Numer, obfi­
cie ilustrowany, liczy 6 stron*.

— J e d n o d n ió w k a  K o r p u su  O o h r o n y  
l* o g r a n io c a .  W pierwszą rocznicę objęcia służ­
by na wschodniej granicy Rzeczypospolitej wydał 
Korpus Ochrony Pogranicza bogatą w treść i ilustra­
cję Jednodniówkę.

Pierwsza część Jednodniówki składa się z 
Szeregu artykułów oświetlających przygotowawczą 
Pracę w sztabach i oddziałach nad planem, orga­
nizacją i objęciem służby na granicy. Zycie żoł­
nierzy Korpusu na dalekich naszych kresach po­
dajem y z licznych opisów i zestawień, nietylko 
A row ych, ale także barwnych epizodów z codzien­

nych ich zajęć po strażnicach, zasadzek i patroli, 
współżycia z tamtejszą ludnością, zdobywania jej 
szacunku i zaufania — na co tak wielki nacisk 
kładzie w swym rozkazie, rozpoczynając Jedno­
dniówkę Dowódca Korpusu, Generał dywizji Hen­
ryk Minkiewicz.

Po krótkim zarysie historycznym („Nasi przod­
kowie"), sięgającym w czasy dawnej Rzplitej i 
ochrony wschodnich jej granic przez Żółkiewskich, 
Chodkiewiczów, Pretficzów, Czarnieckich, Sobie­
skich, Mohortów, autorzy Jednodniówki oddają 
część tragicznie zmarłym oficerom i od kuli nie­
przyjacielskiej poległym oraz rannym na posterun­
kach granicznych 18-tu szeregowych K. O. P.

Wydawnictwo to zamykają epizody z niepo- 
zbawionych romantyzmu patroli, starć z dywersan- 
tami i zasadzek nocnych na tych „dzikich po- 
lach*, kreślone z żołnierskim i literackim tempe­
ramentem przez oficerów i szeregowych. „Literatura 
ta  kopowa* odsłania przed nami życie na strażni­
cach, po puszczach i bagnach na tym długim pasie 
przygranicznym, ciągnącym się od Dźwiny, na naj­
dalszej północy, aż po Dniestr, na południe.

Kącik radjowy.
Na d a le k ie j  p ń łn o o y .  Norwegja nie za­

niedbuje sprawy popularyzowania radjofonji nawet 
śród nielicznych mieszkańców północnych okolic 
swego terytorjum. Niedawno powstały, aż trzy 
stacje nadawcze mniejszej mocy w Nottoden, Skiem 
i Bergenie, — w miasteczkach, wysuniętych na 
daleką północ kraju.

K o n o e r t  z  p o w i e t r z a .  Za przykładem 
Ameryki angielski B. B. C. nadał koncert z aero­
planu. W tym celu wzniósł się w powietrze apa­
rat systemu Vickers Vanduard, mając na swym po­
kładzie 20 artystów, pianino oraz ciężkie baterje 
stacji nadawczej. Trzak motorów był jednak do 
tego stopnia silny, iż zagłuszał wszystko. Koncert 
trwał tylko 20 minut podczas planowania aeropla­
nu przy zatrzymanych motorach z wysokości 3.000 
metrów. Przed nadaniem koncertu, dokonano dzie­
sięciu próbnych wzlotów.

A e r o p la n y  i r a d i o t e l e g r a f  ja .  Wszy­
stkie aeroplany pasażersie Aero — Lloydu zostaną 
wyposażone w stacje nadawcze i odbiorcze, celem 
porozumiewania się z lotnikami podczas lotu.

R yby a  r  ad  j o f  on . Pomysłowi rybacy- 
amatorzy amerykańscy wabią do siebie na wędkę 
ryby przypomocy dźwięków koncertów radjofoni- 
cznych. Tuba głośnika jest pogrążona w wodę i 
w ten sposób działanie jego przyciąga ku sobie ro­
je ryb. Podobno rozmaite gatunki ryb rozmaicie 
reagują na charakter produkcji. Forele wabią się 
najlepiej na melodje skoczne shimmy i jazz-bandy 
przypadają im najwięcej do gustu. Karpie nato­
miast i liny, o usposobieniu, widać, melancholii- 
nem najwięcej lubią walce i to starsze, Straussow- 
skie melodje są dla nich najwłaściwsze. Szczupa­
ki wcale na muzykę nie reagują, lecz słuchają z 
zajęciem głosu ludzkiego, a więc kazań, odczytów, 
komunikatów, notowań giełdowych i towarowych.

Niedowiarki (gdzież ich niema) powątpiewają 
o prawdziwości powyższych spostrzeżeń.

Powieść ze snu,
Z nana am erykańska pow ieściopisarka p. t. M ontague 

op isu je  w jednym  z dzienników  chicagow skich ciekawy wy­
padek.

Niedawno zaczęła  ona pisać nową pow ieść z życia 
indjan. Do pracy przystąpiła późną nocą. O św icie pierw szy 
rozdział pow ieści był gotów. Rano do pani M ontague, k tóra 
je szcze  siedziała  przy biurku, przyszła je j tow arzyszka, k tóra 
m ieszkała  z nią w jednym  pokoju i opow iedziała niezwykły 
sen , który m iała te j nocy. O to śniło  się  je j, że okno sypialni 
było o tw arte. Nagle w oknie ukazała się  tw arz indjanina, z e ­
szpecona dzikim grym asem , który jednym  skokiem  znalazł się  
w ew nąrz pokoju. Między opow iadającą a  indjaninem  wywiązała 
s ię  rozpaczliw a walka. Na tern sen  s ię  przerw ał. P ani M on­
tague  bez słow a pokazała sw ojej tow arzyszce rękopis pow ieści. 
P ierw szy rozdział pow ieści, który pow stał w nocy zgadzał się  
n ieom al dosłow nie z tern, co przeżyw ała we śn ie  je j loka­
to rka . I. O.

O F I A R A .
W miejsce życzeń noworocznych J. i J. Ra­

paccy składają 15 zł. dla sierot po poległych w 
wojnie.

R A D I O .
P r o g r a m  n a  ś r o d ą ,  dn. 6  i c z w a r t a k ,  

dn . 7 s t y o z n i a  b. r .
Środa, dnia 6 s ty czn ia .

.BERLIN (505. 576. 1300) 16.30 K oncert: 20 „Żydówka* 
op. Halevy, transp . z opery.

SZCZECIN (241) Transpozycja z B erlina.
WROCŁAW (418, 251) 12.30, 17 i 22 Koncerty.
HAMBURG (392-5,293.279) 20 K oncert pod hasłem  „Nad 

R enem  i przy winie*.
KRÓLEWIEC (463) 17 K oncert 20.10 K oncert o rk iestry  

wojskowej.
LIPSK (452. 284) 16 i 20.15 Koncerty.
MONAHIUM (485.340) 11.30 Muz. kościelna 17, 20 i 21 

K oncerty.
MONSTER (410, 283. 259) 13.15 i 20.30 Koncerty.
BARCELONA (325. 460) 18. O pera 20.50 K oncert.
OSLO (382) 20 K oncert; 21.30 K oncert p ianistk i Egeland
RZYM (425) 17.30 Jazzband, 20.40 K oncert w okalno-in­

strum entalny .
TULUZA (441) 21.45 K oncert galowy; 23.30 Muzyka ta n e ­

czna.
ZURYCH (515) 20.15 K oncert sym foniczny.
WIEDEŃ (530. 404) 10.30 K oncert na organach; 11 Kon­

ce rt sym foniczny; 16 i 19 K oncerty.
BUDAPESZT (546) 10 Muz. kościelna; 20.30 K oncert

tow arzystw a śpiew aczego.
HILVERSUM (1050) 18.40, 19.50 i 20.50 K oncerty.
MOSKWA (1450) 17.30 K oncert etnograficzny (m uzyka 

ta ta rsk a ).
STOCKHOLM (427, 1350) 19 K oncert; 21.40 Muzyka ta ­

neczna.
LONDYN-DAVENTRY (365-1600) 12,17.15,20.25 i 21 Kon­

certy .

C zw artek, dn. 7 styozn ia .
BERLIN (1300. 576. 505) 16.30 K oncert; 21 K oncert w al­

ców, a le  nie S traussow skich .
SZCZECIN (241) Transpozycja z B erlina.
WROCŁAW (418. 251) 12.30, 17 i 20.30 K oncerty.
HAMBURG (392 5,293,279) 17 i 20 K oncerty.
KRÓLEWIEC (463) 16.30 K oncert; 19.30 K oncert muzyki 

rosyjskiej (R ubinstein-C zajkow ski).
LIPSK (452. 284) 16 K oncert.
MONACHJUM (485. 340) 16.30, 20 Koncerty.
MLINSTER (410, 283, 259) 20.30 „Fidelio* op. B ethovena.
BARCELONA (325, 460) 22 O pera.
OSLO (382) 20 K oncert; 21.30 K oncert skrzypka Chri- 

stian sena .
RZYM (425) 20.40 K oncert instrum entalno-w okalny.
TULUZA (441) 22 i 23 Muzyka taneczna.
ZURYCH (515) 20.30 K oncert orkiestry.
WIEDEŃ (530) 11, 16.15 Koncerty; 20.15 „Czardaszka* 

opere tka  Kalmana.
BUDAPESZT (546) 20.30 K oncert artystów  opery buda- 

pesztańsk ie j.
HILVERSUM (1050) 18.40 i 19.50 Koncerty.
MOSKWA (1450) 17.30 K oncert o rk iestry  wojskowej.
STOCKHOLM (427, 1350) 19 K oncert.
LONDYN-DAVENTRY (365, 1600) 12, 2, 17.15 K oncerty; 

20.30 transpoz. k oncertu  z M anchesteru .

UWAGA: C zas w Londynie i Paryżu różni się  o godzinę, czyli 
gdy u nas je s t pierw sza w nocy, w Londynie i Paryżu 
je s t godzina dw unasta.

R A D I O .
DLA AMATORÓW

CZĘŚCI do BUDOWY ODBIORNIKÓW:
transfo rm ato ry , opory silitow e, potencjom etry , opory 
żarzen ia , oprawki do lam p, cewki ulow e oryg. H uth’a, 
kondensatory  obrotow e, konden. blokowe, linka antenow a, 
izo la to ry ,ba te rje  anodow e, akum ulatory, lampki katodow e 
P. T. R. Philips, M arconi Radio-M icro, Tungsram , lam pki 
głośnikow e, słuchaw ki, głośniki, zaciski i w szystkie czę ­

ści po trzebne dla radio-am atorów .

A paraty superreakcy jne  A E R I O L A  1—2 i 3 lam ­
pow e bez akum ulatorów  gw arantow any odbiór w szystkich 
s tac ji europejsk ich  na  głośnik w cen ie  od 225 złotych 
kom plet w raz z założeniem  anteny. Aparaty rezonansow e
T E L A  6  LAMPOWE, SUPERHETERO- 
OYNY o r y g .  L. L. 8  LAMPOWE poleca

na  dogodnych w arunkach zapłaty

M. M A J E R A N
Dl. B a D if la  1, w  KALISZU.

2286

Składajcie ofiary na inwalidów woj.
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Z A G A D K O W E  M O R D E R S T W O
1) Powieść z  życia amerykańskiego.

ROZDZIAŁ i;
— Może ppprostu dowiadywał się tylko 0 

mieszkanie — zauważył senator Buckner z szyu 
d er czym tonem w swoim poważnym głosie. — 
Któż zresztą mógł być owego wieczora, gdy isie- 
działem; z panią w: pokoju i powiesiłem jpiiojfi pal­
to wj korytarzu?

— Goby tylko wskazywało na to, że plaśnie 
tam  popełniono kradzież — ząwjołała intodS. dar 
ima, siedząca po jego lewej stronie.

Głos jej dźwięczał tak ostro, i był lak pio- 
urażniony i zagniewany, że m iss Colvin, która 
jako trzecia osoba siedziała z nimi tprzy stole, 
pjrzestała nagle patrzeć ze zdziwieniem pa prze­
pełnioną salę. Jeszcze bardziej'n iż  jej ton zdziwi­
ła starszą damę tw arz dziewczyny. Dzisiejszego 
twieczoru znjkł poraź pierwszy wyraz prom ienne- 
go szczęścia, który objaw iał się może nieqo: zlbyt 
swobodnie w  m iłości ku siedzącemu kfolo niej 
mężczyźnie i (zmienił się w  pewnego rodzaju nie­
zadowolenie.

— Jaka kradzież, Mary? Gdzie? — spytała ją  
prędko miss Goivin.

Czarne, małe je j oczy świeciły bystro nad 
wystając Orni kośćmi policzkowemi. Chude jej po­
liczki ożywiły się nagle njezwykle^ jak  gdyby prze 
Czuwała, że towarzysze chcą coś prz,ed nią ząn 
taić. Mówiąc, opierała się o stół, 'jak gdyby ich ci al­
ia ukrócić przestrzeń dzielącą ją  od siedzącej 
naprzeciw niej miss Haskell. Wyglądało to tak, 
jak gdyby starała się usilnie nie utracić niczego 
z tego, o co pytała.

Miss Haskell rzuciła Bucknerowi dalsze pyr* 
ta jące  spojrzenie.

Zanim jednak odpowiedział obejrzał się do­
koła, jak gdyby chciał przez to przypomnieć obu 
panio|m1, że wszystko o czejmj m ów ią, l/Woże być 
podsłuchane, mimo gwaru, osłaniającego jch jak 
kotara, dźwięczącego srebrzyście przy pobrzęku 
naczyń, jednostajnych’ basach męskich i śpiewt- 
nych wybuchów kobiecego śmiechu i paplania.

'Z kąta, W! którymi siedzieli, oddaleni tylko (o. je ­
den rząd  stołów- od ściany, widzieli w Całej roz­
ciągłości ciasną salę palmową Willarda, owno biai- 
łe pole adamaszku i kryształu, po któreim' prze­
pływały nieustannie grupki ludzkich twarzy. By­
ło to zwyczajne przepełnienie niedzielnego wie­
czoru, mieszanina różnych ludzi, znakomitych i 
pospolitych, przedsiębiorców i poskarży, ludzi, 
którzy chcieli coś zdobyć i tych, którzy cel sw ó j 
już  osiągnęli, ludzi różnych z a w o d ó w ,  począwszy 
od przypadkowo zajętego aż“do dyplomaty a przy 
najmniej członka jakiegoś gabinetu.

Scena ta była dla Mary Haskell w iernem  od­
biciem tego życia, w  którem, podług jej wyobrą'- 
żenia, panuje tylko beztroskliwa wesołlośĆ i godna 
zazdrości lekkomyślność. Nie mogła przeto uwię 
rzyć, aby ktoś m iał tu czas Jf chęć »lo śledzenia 
cudzych tajemnic. A jednak nie mogła otrąsnąć 
się z niemiłego uczucia, które okrywało! cieniem 
żywią piękność jej oblicza. W niewytłumaczony 
sposób nie podobało się jej coś Iw troskliwie przy 
eiszonyim głosie senatora.

W odpowiedzi jego, danej miss Colvin, tkwi­
ła niechęć, nieuzasadniona żadnemi jej słowem.

— Nie wiemy, ozy wogóle popełniono kra­
dzież. Jest to przypuszczenie — możliwość.

— A co skradziono, senatorze? — spytała, 
znów miss Colviii, zastosowując iym razem głos 
do jego wymagań ostrożności.'

— Inform acje — rzekł szorstko1 i zwrocjł się 
do jmiss Haskell.

Był przyzwyczajony do tego, że drudzy sto­
sowali się do jego humioru. Gazety opisywały go 
jako silny charakter, naturę  rozkazującą i wier­
nie oddawały tern wrażenie, jakie czyniła jego 
olbrzymia postać, tubalny głos i  ołowiana po­
waga rysów* jego t warzy,' gdy' po d nos i Pb rwy i1 doz— 
dymał nozdrza. W  każdym razie jego duma była' 
usprawiedliwiona, gdyż w czterdziestym roku ży­
cia zajął W y b itn e  stanowisko‘ w  senacie.'

Ale miss Colvin nie ostras'zala żadna godi- 
nośó lub rzekoma wielkość.

— Jakie informacje? — nalegała dalej.
— Poufne — fakty, niezwykle ważne dla rzą- 

du i Białego Domu — rzekł, s tarając  ,się jeszcze

raz mówić tak cicho, iż głos jego; brzmiał ja U 
głuchy pomruk.

— Jakiej dotyczy, sprawy?
Miss Haskell ,nie mogła się powstrzymać oc 

westchnienia, wyrażającego zniecierpliwienie.
— Ależ Mary — broniła się m iss Colvin. — 

Powiedziałaś przecież sama, że kradzież popei 
mono w  naszem: mieszkania, a więc właściwie 
IW! twojem. Dlatego więc chciałabym dowiedzieć 
się czegoś więcej.

— Wspomniałem tylko o tern, czułem .się :o- 
bowlązany wspomnieć — oświadczył Buckner z 
miną człowieka, pragnącego wywiązać się szybka 
z niemiłego zadania — ponieważ ju tro  zarówno 
pani jak m iss Haskell będziecie przesłuchane przezi 
deteklyWa prowadzącego śledztwo. Nazywa się 
Darden, pan Jerzy Darden z oddziału kryminał* 
nego. Skradzione inform acje były znane tyjko pre* 
zydentowi, urzędnikom m inisterjałnym  i mnie. 
htfoiUuiić~' 0 -lm̂  dokument, szkic, zawierający ow€5

. ~  Ale Jakiej sprawy dotyczyły ie inform ac­
je ! — przerw ała imu m iss Colvin.TO'dwrdcBa'sWoie 
krzesło i pochyliła naprzód głowę tak; że den* 
kai jej szyja, tkwiąca w sztywnymi kołnierzu, iwy; 
dawała się dziwnie wydłużona.
. „ ~  C° do tego, nie miogę udzielić żadnych WVK 
jasn.en — rzekł krótko.

Ale miss Colvin była nieustraszona.
— Ale co to ma wspólnego z 'mieszkaniem! 

Mary?
— Bardzo Wiele, jak uważa Darden. Byłem) 

tam  tylko raz  wieczorem, gdy wyjmowałem szkic 
z mojej kasy. Szkic znajdował się w kieszeni Imor 
jbgo palta

Ostatniego wiedzora, w niedzielę?
— Tak! .  ’
— A ten głupiec pan Darden, ten tajny agent 

sądzi jstotnie, że dokument skradzieno wtedy, 
gdy pan siedział z Mary iw pokoju.

— Tego on zupełnie nie twierdzi! — popra­
w ił ja Buckner z rosnącą szorskością. —; Powie­
dział tylko, że to  jest jego, plowinnoSć, zupełnie 
zresztą słusznie Musiał wszystko obejrzeć, nicze„ 
go nie wolno mu piolmihąć.

( D ' j  Cj >N.),

Zawodowa wyższa szkoła 
kroju i szycia

oraz modelowania podług najnowszyh żurnali
nagrodzona złotym medalem w Paryżu 

M i s t r z y n i  C e c h u  E. M I E C H O W S K I E J
Kalisz, ul. Górnośląska 50, m. 4.

System  kroju angielsko - francuski nauka trwa od 6 —8 
tygodni, uczenice po ukończeniu otrzymują dyplomy — dla 
niem ogących przychodzić w dzień, kursy wieczorowe od 4—7 

Szkoła egzystuje w Kaliszu od 1913 r. 2257

Radjfjmatfrom
wysyłamy ostatni cennik apa­
ratów i części składowych po 
otrzymaniu 30 groszy. Szematy ^  
do 3 i 4 lampowych aparatów  

a zł 1.50. 
„ P h i l r a d i o " ,  Kraków, Ry­
nek 9, telefon 204. 2153

: s c

CBliRtY na PŁUCA
Tysiące już wyleczonych. 

Zażądajcie natychmiast książki, oma­
wiającej moją

NOWĄ SZTU k Ę ODŻYWIANIA
któ ra  już wielu uratowała. Może być 
stosowaną przy zwykłym trybie życia 
i przyczynia się do szybkiego zwalcza­
nia choroby. Nocne poty i kaszel zni­
kają, waga ciała zwiększa się i stop­
niowy proces wapnienia ulecza chorobę.

P O W A G I
na polu wiedzy lekarskiej, potwierdzają 
skuteczność mojej metody i chętnie 
ją  stosują. Im wcześniej rozpoczyna się 
stosowanie mojego sposobu odżywia­

nia, tern wyniki są lepsze.
Z U P E Ł N I E  D A R M O
otrzymacie moją książkę, w której za­
warte są wiadomości naukowe. Ponie­
waż mój nakładca wysyła tylko gratis

10.000 egzem plarzy,
przeto  napiszcie natychmiast, abyście 
się  stali również szczęśliwymi odbior­

cami.
GEORG FULGNER,

B erlin-N eukólln, R ingbahnstr. 24, 
O ddział 562.

2

O k a z j a !
Jest do sprzedania za 150 zł. 
komplet Dz. Urzędowego 
Min. Spr. Wewn. od r. 1918 

do stycznia 1921 r.
Wiadomość w Redakcji.

S T E N O G R A F I I  X
wyucza wszystkich listownie prawie 
bezpłatnie: Instytut Stenograficzny,
Warszawa, Dep. 24. 2320

S A L E
w pierwszorzędni m 

punkcie m iasta na l->m  piętrze
do wynaJęeia. 

Tylko s o l i d n i  reflektanci
Wiadomość: w Administracji .G a ­

zety Kaliskiej*.

SKŁAD W T E R J flŁ O W  n S M IH S N T C H
„GAZETY KALISKIEJ”

5r. Z OGR. ODP.

POLECA:
W ielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach od 3 zł. 
i kopertach 10x10 — od 1 zł.

Kałamarze ozdobne.
Pióra wieczne oryginalne „Osmia“, „Penkala" 

i inne — od 5 zł.
B ilety  wizytowe. Garnitury piśmienne.

Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen- 
kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy­

zoryki.
Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i inne.

Gustowne kosze do papierów.
Ramki wszelkich fot matów do fotografjiodóOg. sz.

Album y do pocztówek, fotografji i poezji. 
Akwarele, kredki w  pudełkach na sztuki.

Książki handlowe do buchalterji podwójnej 
i amerykańskiej.

Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 
galerja d r e z d e ń s k a ,  salon p a r y s k i ,  

o r y g i n a l n e  egipskie i francuskie.

X

{ Druk „Gamety Kaliskiej" Aleja Józefiny 1'. ■Wydawca — J3azeta Kaliska" 5p(.z_ o g r,o d p tI h d lak tar A. MAD.VWS”


